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Pokaz napadu lotniczo-gazowego na miasto Tarnów i samoobrony jego mieszkańców przeciwko okropnym skutk{)m przyszlej 
wojny odbył się w pOczątkach cz.eCYi:.:a b. r. Na tle itarelo ratusza z lko ~wieku widzimy od lewej strony stację teleronu pobv..c­
gQ z obsługą stra:iY pożarnej w mask~cł! przeciw~awwych. obok oddział ubrany -silecjahiie do odkażamia miejsc, na które padną 
bomby lazowe, dalei sanitariuszki, zb ie>-aiące "rannych". WysokQ nad atuszem ~zybl:ią trzy sz.ere~ samolotów bo~wych ull,te-

l"ający.ch na TamÓV{. 
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NiedzIela 21-sza po Zesłaniu Ducha Swiętego. I Opowiadając o tern, co się u nas 
dzieje, ów "dobroczyńca ludu" cie-

• LĘK C J A czyU C Z 'y T A N I E szył się, że zasady bolszewickie ró-
wyjęte z listu św. Pawła do Efeijan, rozdział 6-ty, od wiersza lO-go do wnież w Polsce znajdują wielu zwo 

B 
' 17-10. , lenników ... 

racia! ,Wzmacttiajcie się w Panu i w po- patrzenl we " wszystkQ, dotrzymali pola. Na zakończenie zaś wzywał go-
tężnej mocy Jego. Obleczcie się w pełną Stójcież tedy, ,przepasawszy biodra wasze 
zbroję Bożą, byście mogli stawić czoło prawdą, odźiani lpancerzem sprawiedliwości, rąco swycll "towarzyszy", aby jak 
przeciw zasadzkom szatana; albowiem bO-j wdziawszy na nogi gotowość dosienla e- najliczniej zapisywali s ię do "kółek 
iowanie ,nasze nie jest przeciw ciału i ,krwi, wangelii pokoju; ,ponadto , ujmijcie tarcżę bezbożników '; w ten ~posób - mó­
lecz lPrzeciw mocom i !potęgom, przeciw wiary, któr,ąbyście mogli ugasić wszystkie wił - trzeba przeciwstawić się kół 
rządcom tego ciemnego świata, przeciwko ogniste strzały.'złego; weźmijcie też ,przyłbi- kom innego rodzaJ'u, które rozwiJ'a­
duchom złości w vrzestworzach niebies- ce zbawienia i miecz ducha, którym i~t slo 
kich. Włóżcie ,zatem pełną zbroję Bożą, a- wo Boże. . . ją się obecnie w Polsce, mianowi-
byście /IUogłi stawić opór ,w dzień zły, a zao- -- cie "Kółkom Żywego Różańca". 

Ę W A N O E L J A 'S W I Ę T A ' "Towaryszczy, w Polsze rozwi-
zapisana u św. Mateusza w rozdziale 18-ym, od wiersza 23-go do 35-go. wajutsa Krużkf ŻywogO Rozarja"! 

W on czas: Powiedział J~us go upadł mu do nóg i błagał go, mó- "Towarzysze, w Polsce rozwijaj:{ 
uczniom Swoim tę przypowieść: "Z wiąc: ' "M.iej cierpliwość nade mną, się 'Kółka Żywego Różańca"! ~ tak 
I(rólestwem niebieskiem ma się' po- a wszystko ci zwrócę". On jednak wołał bolszewik. 
dobnie jak z pewnym królem, któn~ nie chciał, lecz odszedł i wtrącił go W Kółkach Żywego 'Różańca wy 
chciał zrobić obrachunek ze' sługa- do więzienia, ażby dług <Xldał. A słannik szatana widzi dla siebie wiei 
mi swymi. A gdy zaczął czynić obr2 gdy jego współtowarzysze ujrzeli, kie niebeipieczeństwo i ostrzega 
chuQek, stawiono przed nim jednego, co się stało, bardzo się zasmucili; przed niem swoich towarzyszy. Jak 
który był mu winien dziesięć tysię- poszli przeto i opowiedzieli panu że przykonywa1ąco winien ten glos 
cy talentów. Ponieważ zaś nie miał swemu wszystko, co' zaszło. Wtedy przemówić do nas wszystkich, za­
skąd oddać, kazał go pan jego za- pan jego przywołał go do siebie i równo członków Żywego Różańca, 
przedać i jego żonę i dzieci i wszyst- rzekł mu: "Sługo niegodziwy, cały jak i tych, co jeszcze nie należą do 
ko, co posiadał, a dług zwrócić. Ów dług darowałem ci dlatego, żeś mnie tego pięknego i czcigodnego Stowa-
tedy sługa, upadłszy mu do nóg, błś prosił; czyż więc nie należało, abyś rzyszenia. ' 
gał go, mówiąc: "Miej cierpliwość i ty się zlitował nad współsługą swo ' Znaczenie Żywej Róży. 
nade mną, a wszystko ci zwrócę". ~ jak i ja nad tobą się zlitowałem?" Różaniec to wielka rzecz. Z ró-
A pan ulitował się nad owym sługą" To też rozgniewany pan jego wy_ żańcem w ręku. jesteśmy miłymi Bo , 
uwolnił go i dług mu darował. Aliści I dał go katomt -ażby zwrócił cały gu; a strasznymi szatanowi. 
sługa ów, wychodząc, spotkał jed- dług; - Podobnie i Ojciec mój nie- Stowarzyszenie Żywego Różańca 
nego ze współtowarzyszów swoich, ' bieski uczyni wam, jeśli nie przeba- wśród wiernych, to jakby żyzna i 
który mu był winien sto denarów, i czycie z serc waszych każdy bratu urodzajna rola, na której łatwo się 
chwyciwszy go, dusił, mówiąc: "Od swemu". przyjmują i owoc wydadżą ziarna 
daj coś winien!" Lecz współsługa je _ nauki Chrystusowej. 

O d . ś .. I 1(to należy do tej pięknej organi -
daj co Winien · I zaćji, ten jest podatny na wszelkie 

Jedną z najważniejszych przy~ statkach. Pieniądze w ten .sposób dobro, a odporny na zło i przewro­
czyn dzisiejszego kry~ysu jest brak zdobyte nie wyjdą im na dobre. tność . 
zaufania wśród ludzi. Nieumiarko- Oszustwa w ,bankach, kasach, zapie ' Dlatego to bolszewicy boją się 
wana chciwość docz~snych dóbr ranie dltigów. są przyczyną braku ·Kółek Różańcowych; gdzie bowiem 
sprawia, że niektórzy starają się ·zaufania wśród ludzi i sprawiają, że jest Żywa Róża, tam nie powstaną 
zdobyć pieniądze w najbardziej nie- jeden drugiego nie chce wesprzeć bolszewickie "kółka bezbożni-
uczciwy sposób; popełniają więc t' pożyczką w _potrzebie. Nie zaciągaj ków".:.. . 
najrozmaitsze kradzieże, oszustwa, my lekkomyślnie długów. :- -Często Oto, dJa~zego w dzisiejszych cza 
fałszują dokumenty albo też nie od- dzi$ zdarza się, nawet po wioskach, sach do Rółek Żywego Różańca win 
dają zaciągniętych długów. że ludzie pożyczają pieniędzy na ró ni należeć wszyscy: i starsi i młod-

Coraz częściej słychać dziś o wy- żne zbytki, a przedews~tkiem na si, i mężczyźni j kobiety, i młodzień 
padkach, że ktoś pożycza pieniędzy, modne stroje, potem zaś nie' mogą cy i panny. ' 
daje nawet weksle, a potem robi długu oddać łub zapierają go. Niech Rozw9j Stowarzyszeń Żywej Róży. 
niespodzianie sztuczne bankructwo, że tacy pamiętają, że przyjdzie Gdyby w całej Polsce Sto warzy­
majątek swój zapisuje pozornie dru- czas, kiedy staną .przed sądem Bo- szenia Żywego Różańc3. były tak 
gjemu, am rzekomo zostaje bez gro ga i usłyszą: "Oddaj coś winienf". ' rozwinięte, jak w Poznańskiem; wte 
sza i w ten-sposób uwalnia się od Nie będzie już wtedy możności spła - dy nie byłoby żadnych obaw przed 
płacania zaciągniętych zobowią- cenia długów, usłyszą więc drugI zalewem bolszewizmu, który stara 

zań. Takie postępowanie jest zbrod': wyt:0k: ,.Zwiążcie ręce i nogi jego i się przenikać do nas różnemi sposo­
nią w obliczu Boga, którego illużnik wrzućcie go 'w ciemn~ści zewnętrz:- bami i drogami. ' 
nie o Zllka; sumieńie zaś ,nie da mu ne~ . tam będzie płacz i zgr~ytanie . Dzjęki Bogu, praca w tym kierun-
spokoju, lecz ciągle będzie wolało: I zę.bów!" . ' ku w ostatnich czasach idzie raźno. 
"Oddaj coś winien!". I StrzeżmH się tedy, aby nas kiedyś Bardzo mało jest parafji, w któ-

Tej zbrodni dopuszczają się dziś ta kara nie spotkała. K •• St. M. rychby nie . bytu Stowarzyszenia Ży 
niektóre banki i kasy. Coraz czę- I wego Różańca. ' 
ściej czyta się w gazetach, że jakis Żywa Róża. ·: Powinniśmy tylko jeszcze zdobyć 
bank upadł lub jakaś kasa zbankru- się na szlachetny wysiłek, aby Kół-
towała, a tym, którzy włożyli tam <:Jłos bolszewicki. _ ka Żywej Róży były liczne i oży-
wok ośzcz'ędriości; '·wszystko' prze':' ' pr.zetFkiIku tygodni~uni ' z- ROSjI wione ' <filcłiem Chryśtusowym, nie 

padló. Tymczasem , \vłaścicfele'.cZY Sówieekiereyl nadawany przez ra- ' tY,IR:<}' VI 'moCllifwie, 'ale - i w' uczyn-
w pólnicy' rzel5:omo , upadłego ban- 'dl~i :Oaczyf, w-którym jakls sOćjałi.: Kac~. ·, , " . " " ',c , ~' 
kri wyjechali za ' granicę, -.gdZie ': iia- , sta':'ł)olsiewik mcnvH GO wmth' shi- ':z tYćlf kółelCŻywego ' Różańca>w 
byli wspaniałe domy i żyją w do- chaczów 6 ,-Pofsce.: :;',::r;,:; ten sposób zorganizowanych, z pe-



http://sbc.wbp.kielce.pl/  
ze zbiorów Biblioteki Wyższego Seminarium Duchownego w Kielcach 

. , 

Nr. 41. GAZel' A TVGODNIOWA". 
" • • ,T ~ _ '. _ 

St~. 491. 

wnością wykwitnie Akcja Kato- żli może to zrobić jego żona, pochło 
licka, do któreJ- tak gorąco zachę- nięta jakoby gospodarstwem i ma-
ca Ojciec św.~ i wszyscy B.iskupi. leńkiem dzieckiem. P. Malczewski 
Możemy ' dziś powiedzieć śmia~' . widział w ż011i.e uprzedzenie do pa-

.10, że w naszych Kółkach Żywe- sierljicy. ' Przypuszcząl, że ją lepiej 
go. Różańca mamy już miHonową ·Dcenią 'u ciotki.. 
armję zorganizowanych katolików tycie tułacze. 
pod sztandarem, Maryi, gotowych. Tak się staJo w istocie, a jednak 

. bronić wiary św. . serdeczne 'starania o"piekunki nie zdo 
Ale wobec rozwoju potęgi. ~ła, lały iastąpić Wandżi . całkowitego 

nie wystarczy JUŻ jeden miljon~ -domu własnego, domu rodzicielskie 
Armia uświadomionych i stanow- go, jakim 'był przed śmiercią ·matki, 
czych katolików .powinna liczyć a nawet do powtórnego małżeństwa 
miljony!... . . . . . Modlitwa ,pOranna w góraCh.. . ojca, kieqy w nim była u siebie. I 
. Czy należysz w swej para.fji .do tego" domu własnego, . tego "u sie-
Kółka Żywego Różańca? '. ~ Bo jacię' bardzo 'kocham, 'moja bie", tak wszystkim ludziom miłego 

Jeśli nie, to postaraj się ,to uczynić Wandziu -:-. mówiła, tuląc ją w ra':' i upragnionego, nigdy już posiadać 
i innych zachęcić . . Ks. Fr. Now~koW8:":1. mionach.< ~ I myślę, że ' l,J ninie le- nie miała! Tułała się przez cale ży-
. S -:--1 'k- ' I d I piej ci będzie," niż tutaj, gdzie nieje- cie po domach krewnych, przewa-lostriI PO S lego , u U. I dno,.masi· do ~c~ef.p~enia':, , żnie' po dworach szlacheckich, cza-
Świątobliwa Wanda ' M~lczewska. ! - Ja ch,ętme CIerpIę, co P~n ~e- sami na plebanjaG,h. 

Sieróca dola. . zus na ml;ue zsyła -:- . odp,o~ledzIa- Przyczyną tego braku własnego 
Wkrótce potem ojciec Wandzi 0 - ła WandzIa, - ,a,Ie I J~ CIOCIę ~ar- kąta były duże straty pieniężne, po­

żenił się powtórnie: Po roku nowa dz,? kochał?' JeslI ta~us pozwolI, to meSlone przez rodziny Siemień­
kołyska zjawiła się w domu, pochla- 'POjadę z ~IOClą chętme. ' ,' skich i Malczewskich, wskutek ich 
niając całą miłość matki i wiekszą Po długIch n~mowa~h. ~&'.odzlt SIę udziału w powśtaniu. Niektóre ma­
część czułości ojca. Wandzia zosta- pan MalczewskI. P. Slemlenska zdo jątki zostały im przez rząd zabra­
ła odsunięta na bok. Macochę jej, lal'a go przekonać, że zajmie się wy ne -i stąd Wandzia musiała kilkakro-

kształceniem Wandzi gorliwiej, ni- ' tnie zmieniać miejsce zamieszkania 
płytką i poPędliwą, drażniła powaga i przywykać do nowego otoczenia. 
dziewczynki. Nazywała ją skrytą i 
obłudną. Tłumaczyła sobie na złe W dawnych dworach sz'acheddch. 
jej słowa i postępki, nieraz ostro stro W dawnych dworach szlache-
fowala. Jeszcze więcej drażniły ją ckich, żamożniejszych niźli obecne, 
ciche łzy dziecka, nawykłego do in mieszkańcy byli zazwyczaj lkzniej-
nego serdecznego obejścia . Ganiła 'si, a przy rzadszych, bo bardziej niż 
ją przed ojcem, zniechęcając go do dzisiaj utrudnianych, wy jazdach w 
ukochanej niegdyś córeczki. dalsze miejsca byli także bardziej 

W domu ciotki. pożądani. Ubodzy krewni, a czasem 
Dziewczynka znosiła wszystko ła . ' dąwni przyjaciele, osiadali w takich 

godnie ,ale zeszczuplała i pobladła. " dworac~, czy to jako rezyde~ci i ~c 
Spostrzegła to jej ciotka, pani Leo- ' -- F d d K . d in ol d zydentkl na łaskawym . chlebIe, czy 
nar owa lemlens a, ,1. zapy' ata, mem swoim.w Wielowsi pod Sandomierzem.. . " •. , -d S" " k " t ł Poeta er ynan uras z ro z ą, prze·! O-I też częścieJ' J'ako pOmocnicy W za 
czy nie chciałaby ·u mej zamlesz- PatrlZ ,,Pamię:tnhlci włościanina" \V pZi<;iei- J~cla~~ gospodarskIch I dom~~ych, 
kać. ' ' SZyilJl odcinku. lIczmejszych wówczas, bo mmeJ .rze 

JAN SŁOMKA były wójt w Dzikowie. (95 

Pa mi,etnlkl w lo śda nina 
od pańszczyzny 'do dni dzisieiszych. 

PRZEDROK ZASTRZEZONY. 

Dużo też było takich, co wpelhie 
nie przychodzili na wybór, bo nie 
chcieli być nigdzie wybranymi, a 

• jeżeli byli wybrani, to się okupywa 
li poczęsnem, ażeby ich zwolnić od 
tego obowiązku. 

Z początku po nastaniu rad gmin­
nych ' wójtem w Dzikowie był Woj­
ciech Mróz, gospodarz niepiśmien­
ny, jak wszyscy poprzedni wójto­
wie. Za niego dopiero nastal pierw­
szy pisarz gminny w Dzikowie, a 
był nim Jan Kuraś z Wielowsl, a po 
tern Tarczyński, który był zarazem 
pisarzem czyli sekretarzem w gmi­
nie tarnobrzeskiej. Mróz, jak dostał 
jakie pismo, przychodził też radzić 
się do mnie; ja przeczytałem i da:­
wałem wyjaśnienie, - więc już wte 
dy zapoznałem się dosyć ze spra­
wami gminnemi, - a następnie w r. 

1873 zostałem na wójta obrany. towskie wymagały dość czasu, ' : 
Mr6z zdając mi urzędowanie, wrę- 'miałem 'wskutek tego upadek w gos 
czył mi pieczęć ' gminną i skrzynk<; podarstwie, - a Rada glninna prze­
drewnianą, w której było klIka pa- ciwną była uchwaleniu jakiegokol­
pierów, to jest, arkusz majątku gmin wiek wynagrod~enia dla wójta, i nie 
nego i parę poleceń z rządu, nie ma- którzy mówili, "żeby to wstydem 
jących już wartości, - i na tern ko- było dla gminy aż za pieniądze szu­
nieco kać wójta". Więc byłem w tej spra· 
Odtąd pieczęć wójtowska długo wie wzywany do starostwa, i gdy 

miała pozostawać w moich rękach, się tam wytlumaczyłem, dlaczego 
bylem bowiem wójtem z przerwa- wyboru przyjąć nie mogę, starosta 
'mi do r. 1918. Natomiast w Radzie ówczesny Stanisław Jakubowicz 0-
gminnej zasiadam bez przerwy od ' sobiście przybył na posiedzenie Ra 
czasu ich nastania do dnia dzisiej- dy gminnej i przemawiał za tern, że 
szeg'o. by Rada płacę wójtowską uchwa-

Tak Kuraś jak i Tarczyński , który lIla. I dopiero wtedy została uchwa­
był pisarzem w Dzikowie i za mo- lona pensja 30 zlr. na rok, jak ja wte 
jego wójtostwa, brali za pisarkę tyl dy żądałem, i taka pozostała aż do 
ko 15 reńskich rocznie, Ja zaś jako roku 1900. 
wójt przez pierwszy "okres, trwają- Stosunek między wsią i dworem 
cy wtedy 3 lata, nie pobierałem żad był w Dzikowie dobry. Ostatnim 
nej płacy, podobnie jak wszyscy właścicielem Dzikowa za pańszczy­
przede " mną wójtowie. zny był hr. Jan Bogdan Tarnowski, 

Gdy na drugi okres bylem pono- zmarły w roku 11 50 w Królestwie 
wnie wybrany, nie chciałem przyjqć Polskiem. Mówiono o nim powsze­
wyboru, , ponieważ obowiązki wól·, chnie, że był to pan dobry, nie po-
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je zeszpecili swoiem niechlujstwem, 
tyle" nastawiali meczetów, że aż o­
brzydliwość brała patrzeć na - to 
wszystko. 

"To też z radością wsiadałem na 
statek, który miał nas zawieźć stąd 

. do Konstancy w Rumunji. Przynaj­
mnieJ teraz człowiek odetchnie tro­
chę po strasznej podróży przez Azję 

" Mniejszą i napawać się będzie czy­
stem powietrzem na morzu. Statek 
nasz nazywał się "Dacja'" i należał 
do rumuńskiej floty handlowej; był 
niewielki, ale urządzony elegancko 
i wygodnie. 

Zaledwie umieściliśmy się na nim, 
a tu odzywa się dzwonek, wzywają 
cy nas do pięknej sali na obiad; ró­
wnocześnie statek ruszył z miejsca, 
ahy' rozpocząć swoją podróż. 

Piękije widoki z Bosforu. 
Gmach PowiatoweJ Kasy Osz~czędnoścl przy ulicy Piiarskj~j w Krakow.ie. Znaleźliśmy się w trudnem poło-

żeniu; odczuwaliśmy porządnie głód, 
czy sprowadzano i kupowano, wię- względ~m tych, na. wysoki szac.unek chcieliśmy zaspokoić żołądki, które 

. cej wyrabiano w domu. zasługUjących kobIet, których, Jedy- wolały gwałtem o pokarm, a tu oczy 
Takie pomoce bywały czas,em i ną.~iną ~est to, że ?~ły w życiu nie mogą oderwać się od pięknych. 

bywają po dziś dzień bardzo nieraz mrueJ od mnych szczęsltwe. widoków. Jedziemy bowiem przez 
wartościowe, choCiaż nIczawsze od r! c. n. Br. - Nae. cieśninę morską, zwaną Bosforem; 
powiednio oceniane. Wytwarzały je jest to wąski przesmyk, przez któ-
dnak dla kobiet, zwłaszcza nieza- . Odlaz'd Z Konstantynopola ry przejeżdżają okręty z morza 
mężnych, stanowiska drugorzędne i I (Z sżeregu arty;kul.ów ,;!='ielgrzymJm do· ~ródziemnego na Czarne. Po oby-
bardzo zależne. Trzeba było wiele , ZIemI ŚW. ). dwu stronach, na górzystych brze-
-cierpliwości i łagodności" aby zacho Na rumuńskim okręcie. . gach, wznoszą się cudne paJace, wiI 
wać przy nich usposobienie pogodne Krótko bardzo bawiliśmy w Kon- le; ogrody pełne zieleni i kwiecia. 
i stałą słodycz w obejściu. Obecnie stantynopolu; wielu z naszych piel- Widok doprawdy niezrównany, jak 
kobiety, pracując bardziej samodziel grzymów narzekało, dlaczego tak w bajce. To też wszyscy pielgrzymi 
nie, rzadziej znajdują się w podob- mało czasu wyznaczono na zwiedza porzucili " stoły, zastawione smaczne 
nych okolicznościach. Muiej .też by-/nieJego ntiasta; · co do mnie, przy- mi potrawami, i wylegli na pokład 
wają lekceważone, niźli dawne "sta znam się szczerze, że nie podziela- okrętu, aby oglądać cudowne kraj­
re panny", tak bardzo najczęściej u- lem żalu. Piękne, .a nawet cudowne obrazy. Bosfor ma dlugości 28 kilo­
żyteczne! jest polożenie Carogrodu, pięknem metrów, szeroki jest od 600 do 3200 
Jednakże i dzisiaj okrucieństwó i musiało ' być to miasto w dawnych metr6w. Na jednej skale widać 'coś 

głupota ludzka popisują się nieraz czasach; kiedy zamieszkiwali tu w rodzaju zamczyska z wieżami i 
płytkiemi, a złośliwemi drwinamI I chrześcijanie~ ale obecnie Turcy tak zębate mi murami. To najpotężniej-

zwolił swoim poddanym najmmeJ­
szej krzywdy zrobić, przyjaźnie- ich 
traktował, pierwszy często pozdra­
wiał. 
. I musiał być dla ludu dobrym, bo 
wieść o jego śmierci wywolała wieI 
ki smutek, a gdy przyszła wiado­
mość, że zwłoki jego będą sprowa­
dzone do Dzikowa przez Sando­
mierz, zgromadziły się w oznaczo· 
nym dniu na drodze z Dzikowa do 
Sandomierza tysiączne rzesze ludl' 
włoścjańskiego ze wszystkich wsi, 
które do jego państwa należały. Pa­
miętam, jakie było wzruszenie, gdy 
zapowiedziano, że zwłoki już pro­
wadzą, że są już w Sandomierzu, bo 
słychać, jak biją dzwony 'tamtejsze 
(i było je słychać, gdyż dzień był 
pogodny, cichy). Lud przejęty żalem 
nie czekał na miejscu, ale szedl na­
przeciw ku Sandomierzowi, a jaka 
ogarnęła ludzi żałość, gdy ujrzeli 
trumnę, kryjącą zwloki, wyrazić się 
to nie da. Opisuję to jako naoczny 
świadek, bo byłem tam razem z bab 

ką. , ~ r ta swoim kosztem umarłych. Rab· 
Żal był tern większy, że pomiędzy wała ka~dego w najgorszej potrze-· 

ludem włościańskim utrzymywała bie, ni~ogo nie opuściła, - to też 
się pogłoska, . że hrabia nie _ umarł garnęli się do niej "biedni, jak PSZCZLl 
zwykłą śmiercią, ale został z rozka ty do ula. Założyła szkółkę dla dzic 
7.U rządu rosyJskiego rozstrzelany ci chłopskich w Dzikowie. 
za jakąś polityczną działalnoś·ć. M6- Oboje mieli to sobie za zaszczyt 
wili, że otrzymał wezwanie od tegoż i radość, gdy ich rodzina włoścjań­
rządu, iż ma śię stawić w -oznaczo- ska nawet najbiedniejsza poprosiła • 
nym dniu do usprawiedliwienia się za chrzestnych ojców, szczególnie 
pod zagrożeniem utraty dóbr, jakie pierwszego dziecka w rodzinie. To 
posiadał pod panowaniem rosyj- też nie brakło im chrzestniaków po 
skiem. Gdy się zaś tam zgłosił . ' wsiach, a następnie dorosły chłopak 
mówiono - że już więcej żywy nie czy dziewczyna chlubili się tern, że 
wrócił. W rzeczywistości - -jak w hrabstwo Tarnowskich mieli Z:l 

późniejszych czasach' moglem' spra- chrzestnych rodziców. 
wdzić - hrabia umarł nagle w dro- Wogóle chłopi okazywali przywi::t 
dze powrotnej z majątku swojej żo- zanie do dworu tutejszego, w roku 
ny. 1846-ym w czasie rabacji goto-
Żoną jego była Gabriela z Mała- wali się stanąć w obronie zamku, i 

chowskicli. Tę dobroduszną pani~ ~ o/ch to czasów pewnie pochodziła 
dobrze znałem. gdyż, jak umar- splewka ludo.wa: 
ł . ł I Z .. b ~ Nima ci to nuna, jak to w tYlD Dzlkowie, a, mla em 20 at. atem Jej do ruc Są 'tam pol kie panie I polscy panowle. 

mogę sam stwierdzić. Odwiedzała Po Bogdanie Tamow~kim odzie-
chorych szczególnie nitibiednicj- dziczył dobra dzikowskie syn jego 
szych, dawała im wsparcie, chowa- Jan. - _ d. c. n. 
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Nr. 41. "GAZ.ETA TYGODNIOWA". --------
sza twierdza na świecie, zwana tak­
że Bosfor. . 

Podróż przez morze Czarne. 
Przy końcu cieśnina Bosforu sta­

je się dość wąską, po obu stronach 
sterczą wysokie skały, tworzące ja 
koby naturalną bramę . Mijamy ją i 
wjeżdżamy na pełne morze, zwane 
Czarnem. Rzadko kiedy jest na niem 
cisza, a bardzo często panują tu bu­
rze. Nie minie nas zapewne morska 
chor@ba, - tak myślał sobie nieje­
den ~ a pojedziemy dość długo, bo 
aż do rana, blizko 10 godzin. Na 
szczęście morze Czarne byłQ w tym 
dniu nadzwyczaj spokojne; to też 
spędziliśmy czas na milej pogawęd­

Str. 493. 

Dzieci tłub.ą .ka­
mienie do napra 
wy drogi pod­
czas "dnia pra­
Cy", jaki urzą­
dzono we wsiach 
Białobokach, Mi­
kulicach, Ostrowie 
i Wolicy w po­
wiecie przewor­
skiilm, woiewódz 
twie lW0w~k iem 
Blisko tY3iąc o­
sób pracowało do­
browolnie i bez­
płatni e. Półtrzecia 
kilometra błotni­
stej drogi zamie­
niono . na dosko-

f nałyrgośctniec. 

ce do wieczora na pokładzie, a po- . skich. Słońce wśchodziło, gdyśmy roku na wiosnę, jesteśmy bowiem 
tern, udaliśmy się. do kajut,.?y .użyć I opuszczali Konstancę; jedziemy i ciągle nad Dunajem. 
choc trochę snu ł pokrzepłc Slę do przez olbrzymie pola, przeważnie l W miejscowości Czarnawoda 
dalszej podróży. I zalane wodą na szerokości nieraz do ' wjeżdżamy na most, najdłuższy na 

W Konstancy. 20-tu kilometrów. Co to za jeziora- świecie, bo liczący 3 50 metrów 
Ciemno było j sz~e nad .ranem, I pyta każdy zdumiony. To nie jezio- długości i przedostajemy się na dru­

gdy nas obudzono okrzykamI : Kon- ra, to rzeka Dunaj tak wylewa co I gą stronę Dunaju. Ks. St. Marchewka. 
stanca! Konstanca! Wyglądamy z 
naszych kajut przez małe, okrągłe ""'lo ot y -ndYI-Sir-e Angll-I- -
okienko i widzimy tysiące świateł .. 1 P l 1'.1 • 
na brzegu morza. Jesteśmy w por- Wielka Brytanja (AngIja) w osta- ponad 200 tysięcy. 
cie Konstancy. Wysiadamy czemprę tnich latach ma dużo kłopotów z In- Historja Indyj. 

_ dzej, aby zająć miejsce w pociągu, djami, które stanowią największą i Podbój Indyj rozpoczęli Anglicy 
który już oczekiwał na nas w por- l najważniejszą z jej zamorskich ko- w 17-ym wieku, wypierając stąd 
cie. Kierownik pielgrzymki, p. Kliks, lonij. Olbrzymi ten kraj, obfitujący w wpływy Portugalczyków i fIolen­
zapewniał, że będziemy mieli pol- I różnorodne bogactwa, nosi urzędo- drów; warto przy tern zaznaczyć, 
skie wagony. iestety, spotkał nas wnie nazwę "Cesarstwa Indy jskie- że panowanie nad Indjami zawdzię­
srogi zawód; zamiast do pięknych li go"; rządzony jest przez wice-kró-

1 

cza Anglja prywatnym zapoczątko­
polskich wagonów, wpakowano nas la i liczy przeszło 340 miljonów mie waniom. 
do pospolitych wagonów rumuń- I szkańców, w tern Anglików zaledwie Mieszkańcy lndyj dzielą się z gruh 

XB· 1'f1'"SKknerbIeaW8kI'na Saharze 5'\ zi~~hża ię do mnie chłopię arab­
• . skie i proponuje wypicie mleka pal-

Nie wy tarczy na rozrr.nażanie się I mowego. Mimo, że pragnienie gasi­
palm samosiew naturalny. Ara.bowie lem czy tą i zimną wodą kryniczną, 
stosują zapylanie kwiatostanow w kazałem obie nalać i tego specjału. 
sposób tradycyjnie sztuczny, polą- Poczułem na języku jakby migdały, 
czony z pewnemi obrzędami. smak mdły i słodkawy, ale orzeźwia 

Palma jest stałą towarzyszką wiI- jący. Napój ten po pewnym czasie 
goci. Gdzie się ona pojawi, to znak alkoholizuje się, ale że "zakon" nie 
podziemnych nurtów słodkiej wo- pozwala na picie fermentu, Arabo­
dy. Lubi pewne wklęsłości ziemi, w wie używają go w stanie swieżym. 
których zbiera się niekiedy woda de Ciekaw byłem dojenia mleka z 
szczowa, tak niezwykle rzadka w palmy. Oto ścina się pączek szczy­
pustyni, albo pojawi się jakieś źró- towy. Nasadza mu się jakby c:zapecz 
dełko. kę z korka, a następnie ustawia się 

Stoi czasem sama wyniosła, na pod to garnki, do których scieka 
swym 'wysokim ·pniu' pod wachla- mleko już bez niczyjej pomocy. Jest 
rzem pierzastych liści. Śmieje się to sok, powstały wskutek parcia ko 
beztrosko do słońca i igra zwycię- rzeniowego i komórkowego, tryska­
sko z wichrami. Jest ona latarnią na jący z palmy po napięciu. 
bezmiarach morza piasków. Kto się Legenda mówiła o "biatem sercu" 
dostanie pod jej op.iekę i odpoczywa, palmy. Sercem tern żywi si" Arab. 
woda pragnienie gasi, a ciemem roz Jest to przysmak nielada, zuobywa­
palone czoło chł'odzi ny z palmy mlecznej, kiedy ta już 

mi domów. 
Przyszła z Afryki do nas. Ro'nie 

karlikiem w porównaniu do swej 
przeogromnej Siostrzycy z pustyr"t 
i oaz. Obchodzimy się z nią, jak z 
dzieckiem, hołubimy i dogadzamy. 
byle jej nie zwarzyły deszcze i chla 
dy, nasze ciemne i duszne mieszka­
nia. Zdobi ona pałace wielmożów, 
królów i prezydentów, którzy dla 
niej budują specjalne Cieplarnie i 0 -
rc,nżerje. Przystraja sale obchodów 
i uroczystości. Podnosi nastrój Nie­
dzieli Palmowej i naismutniejszej 
chwili naszego żywota - pogrze­
bu . . 
Byłem w parku Londona raz jesL 

cze po zachodzie słońca. Przeży­
łem powtórnie jego czary i cuda. 
Czarna zasłona spadała na świat. A 
kiedy przyszła noc, dziwna noc k 'ię 
życowa, patrzyłem poprzez maszty 
i korony palm na niebo afrykańskie . 
W górze krzyż południ.a i gwiazdy, 
wokoło mnie migały świetliste ro­
baczki. Obok jednej palmy rodzą się dru- wszystek pokarm ze siebie dala. 

gie. Powstaje oaza. Człowiek uży- Scina się ją wtedy i ze s~czytu wy-
wa jej pnia do budowy sadyhy i na dziera serce, białą tkankę, miękką Byłbym tak trwał w rozmyślan iu 
opął, z włókien ma tkaninę, z owo- i jadalną.. długo, gdyby nie wielkie nietoperz~ , 
ców paszę dla inwentarza. Korzenie Palma stała SIę symbolem zwy- muskające swemi skrzydłami moją 
są nawet dobrodziejstwem, gdyż sta cięstwa i szczęścia. Rzeźbiono ją w tw~rz. i chrząszcze, atakujące za­
nowią jakby owe rurki krwionośne starożytnych budowlach, na pom- WZłęCle oczy. 
w organiźmie, ściągające wIlgoć z nikach. Umieszcza się nad drzwia- I K o N I E C. 
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sza na dwa odrębne społeczeństwa: 
Hindusów, wyznawców pogańskiej 
reJigji bramińskiej i Mahometan. 
przeważnie potomków najeźdźców z 
północy, którzy poczęli usadawiać 
się w Indjach, od lI-go wieku i zało­
żyli tu potężne państwo, zwane "pań 
stwem Wielkiego ' Mogoła", które zo 
stało osłabione przez Anglików_ i o­
statecznie dzięki jch polityce znikło 
z widowni w 1803-im roku: Dziś In­
dje w jednej części zarządzane są 
bezpośrednio przez angielskich urzę 
dników, w drugiej zaś - posiadajCl­
własnych władców, tak zwanyh ra- . 
dżów i maharadżów, uznających je- ' 

-dnak zwierzchnią władzę Wielkiej , 
Brytanji. Takie napół samodzielne 
kraje są zamieszkałe przez ludność I 
w swej większości mahometańską; 
zresztą wyznawcy Mahometa spoty 
kani są w całych Indjac1I; liczba ich 
sięga O mil jonów. 

Podział mieszkańców na kasty. 

Polski siatek wojenny "Wicher", który w 
czerwcu powrtal angielskich gości. 

,; tern poważnie się liczyć. Indje do­
magają się dziś conajmniej uznania 
ich za tak zwane d o m i n j u m, 
czyli państwo samodzielne, jak Ka­
nada, AustraIja lub Południowa Afry 
ka, związane z Wielką Brytanją tył 
ko osobą króla - cesarza lndyj. 
Narady w Londynie; nowa ustawa 

wyborcza, 
Anglicy muszą przyjąć ten pro­

gram, lecz pragną go wprowadzić 
stopniowo, słusznie twierdząc, że 

. różnorodną ludność Indyj należy 
wpierw przygotować do samodziel­
ności. Przed kilku miesiącami odby­
ła się w Londynie "narada Okrągłe­
go stołu", w której obok angielskich 

Nr.4L 

ministrów zasiedli krajowi władcy 
In<;lyj i przedstawiciele ludności. 
Chodziło o opracowanie ustawy, o­
kreślającej stosunek lndyj do Wiel­
kiej Brytanji, oraz o nowy ustrój tej 
kolonji. Wyniki narady nie były bu­
dujące i rząd angielski sam zabrał 
się do pracy; obecnie ogłosił usta­
wę o walnym sejmie indyjskim i sej­
mach krajowych na tym półwyspie. 
Oczywiście, Anglicy tak obmyśle- . 

li ustawę wyborcz-ą, by "Żądną-ze - - - -
zwalczających się grup nie miała 
większości w sejmie: więc na 1500 
posłów do sejmu miało być 705 hin­
dusów, 489 mahometan i 61 parja-
sów, resztę miejsc poselskich prze­
znaczono dla drobniejszych odła-
mów ludności. Parjasi, poniewiera-
ni przez Hindusów, mieli głosować 
dwukrotnie: raz wspólnie z Hindu-
sami, drugi raz osobno na własnych .. 
posłów. • 
Zarządzenie to- wywołało wrzenie 

wśród Hindusów, okazało się bo­
wiem, że walcząc o wyzwolenie ln­
dyj, myśleli oni tylko o własnych ka 
stach, a nadanie praw parjasom 
przyjęli jako obelgę. 
Gandy, przywódca Hindusów; bier­

na walka z Anglią. 
Przywódcą Hindusów jest głośny 

na cały świat Mohandas Karamchand 
G a n d y, człowiek już stary, gor­
liwy wyznawca religji braminów, 
ale wyksztalcony po europejsku; 
był on swego czasu adwokatem. 
lecz zarzucił obyczaj europejsk i, cho 
dzi półnagi, okryty białym płasz­
czem, żywi się tylko daktylami i ko­
ziem mlekiem. Trzeba prz:yznać, że 
żyje moralnie, a na wiele zasad gło­
szonych przez niego, pisać się może 
każdy chrześcijanin, ale jego poję­
cia o Bogu i duszy są mętne i prze­
sycone hinduskim poganizmem. Po­
wiada on o sobie.. że nie odrzuca 
bożków i "świętej krowy", czczonej 

H i n d u s i dzielą się na cztery 
ka ty czyli wielkie odłamy rodowe, 
niełączące się z sobą. Pierwsze miej 
sce zajmuje kasta kapłańska­
b r a m i n ó w, drugie - woj 0-
w n i k ó w (kszatrija), trzecie -
kasta w i s a s ó w, obejmująca 
pasterzy, rolników i kupców, czwar­
hi stanowią s i d t a s i, dawni pa­
nowie Indyj, podbici przez Hindu , 
sów. idrasi przyjęli prawa, mowę, 
obyczaje zwycięzców i korzystali ju·ż 
przed przybyciem Anglików z oso­
bistej wolności. Poza temi kastami 
pozostają tak zwani p a r j a s i; 
którzy są najdawniejszymi, pierwo­
tnymi mieszkańcami Indyj. Parjasi 
znajdują się w największej pogardzie 
u Hindusów. Prawowiernym Hindu­
som niewolno wcale z nimi obcować; 
nawet cień, padający od postaci par 
ja a na osobę bramina, hańbi tego 
ostatniego. Hindusów liczą w Indjach 
200 miljonów, parjasów zaś około 
60-ciu miljonów. Ani polityka angief 
skich rządów, ani' szerzenie oświaty 
nie wywarly dotąd wpływu na zła­
godzenie smutnego losu parjasów. 

. przez Hindusów. 

Oprócz tego między Hindusami a 
m a h o m e t a n a m i panuje od­
wieczna nienawiść, ujawniająca się 
w u tawicznych krwawych rozru­
chach to w tej, to w innej miejsco­
wo ' ci Indyj. 
Dążenie do wyzwolenia się Z pod 

rządów Anglji. 
i\voisty ustrój kastowy Hindusów 

i wewnętrzne walki ułatwiały dotąd 
rolę Anglików; jako władców tej zie 
mi. Ale, gdy w Indjach wychowała .. 
ię warstwa inteligencji krajowej, I Olbrzym ią rybę; zwaną ~iecznikiem, o wa- I 

k l · . k t·- dze 693--ch funtow, złowIOno na wędkę (al~ 
wy szta COne] p~ eur?pe]. u, wys i:\ chyba nie z włosia ani ze sznurka) u wy-
pIł w całym krajU głębokI ruch na- I brzeży kalifornijskich w Ameryce. Złaoana 
rodowy, dążący do wyzwolenia 1n- na drucianą linkę wędki, rzucała się prawie 
dyj Z pod panowania angielskiego. I dwie godz~y i dopiero potem z~pełn ie zm~ 
Ru hu tego nie można krwawo sUu I ozoną mo~a b;ylo, przyholowac d~ lodzI. 

. , tak . k d .. t' Ryba ta, Jak wIdac. ma nos wydłuWF1Y w 
mIC ,Ja awnle]SZe pows ama szpikulec, którym może nawet zrobi-:: dzru- I 
Uindu ów i \Vielka Brytanja mu i rę w łodzi . Mięso ma biale i bardzo smaczn~ 

Ten "prorok" hinduski odegrał du 
żą rolę w zatargu Indyj z Anglikami 
i już kilka razy przebywać musiał 
w więzieniu za podburzanie do boj­
kotu angielskiego handlu. Wogóle 
Gandy uznaje tylko walkę bierną, 
potępiając wszelkie "obnażanie mie­
cza". Brał on' udział w naradzie ,,0-
krągłego stolu", lecz po po\vrocie do 
domu znowu zaczął podżegać do o­
poru przeciw Anglikom; znalazł się 
więc jeszcze raz w więzieniu. Tu 
doszła go wieść o zamierzeniach an­
gielskich i wrzeniu wśród Hindu-
sów. 
Bankructwo dotychczaSowej polity­
ki Gandy'ego. Równouprawnienie 

pariasów. 
Gandy zrozumiał, że polityka jego 

zbankrutowała, gdyż wcale mu nie 
zależało na równouprawieniu parja­
sów, z którymi sam rozmawia za po­
średnictwem osób trzecich. Widział 
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też opór Hindusów i konieczność : 
:załatwienia sprawy parjasów. P o- ' 
tanowił więc na znak protestu prze 

ó w panowaniu Anglików i wewnę­
t rznym wrzeniom zagłodzić się na 
śmierć, o ile nie dojdzie do porozu­
mienia między Hindusami i parjasa­
m i i o ile taki układ nie będzie po­
twierdzony przez Anglję. Gandy by ł 
już blizki śmie,rci, gdy przy jego ło­
ż u doszło wreszcie do upragnione­
.g o POI.P2umienia._Układ ten potwiec 
dz ił pierwszy minister Anglji i po 
150-ciu godzinach głodówki Gandy, 
nazywany mahatmą czyli "wielką 
-d uszą'" powrócił do daktyli i kozie-

I głoszenie pięciu nowych ustaw gos­
I podarczych w drodze rozporządzeń 
p: Prezydenta, mimo że oczekuje 
się zwołania w niezadługim czasie 
sejmu. Jedna z ustaw ma dotyczyć 
wprowadzenia ułatwień w obrocie 
ziemią. 

o mleka. . 
Parjasi uzyskali ogółem 14 miejsc 

poselskich w sejmach krajowych i 
l procent miejsc w sejmie głów­
nym. Osobne wybory posłó\v parja 

Celem wzmożenia tego obrotu o­
graniczone będzie dotychczasowe 
pierwszeństwo przy nabywaniu grun 
tu z parcelacji przez właścicieli gos 
podarstw kadowatych; z· powodu 
bowiem ciężkiego położenia gospo­
darczego i wielkiego zubożenia gos­
podarstwa te nie są obecnie w sta­
nie wykorzystać swe prawa. 
Żydom wolno osiedlać się na roli. 
Były minister rolnictwa p. Stanie­

wicz niejednokrotnie był nagabywa­
ny, aby zezwoli! na kupowanie zie­
mi przez ż'ydów; nakazu takiego jed­

ów nie odbędą się . Drugorzędne 
prawy związane z tym układem , 

rząd rozstrzygnie później . 

, nak nie wydal. Dopiero jego następ 
;J;'::1i1~~~1~1f.;;J ca p. Ludkiewicz nadesłał do Urzę­
.... du Ziemskieg'o w Lublinie okólnik, 

I w którym poleca, aby w razie zmia­
. ny właściciel przy przejęciu mająt 
I ków ziemskich, nie czyniono na li­
I cy tacji żadnych różnic między oby­

P olityka angielska bądź co bąd:: 
'<ldniosła znaczny tryumf; ujawniła 
wy-raźni e, że niecałe Indje są powoI ; 
ne wpływom proroka Gandy'ego i I 
że krańcow i narodowc)l hinduscy, l 
rozprawiający szeroko o wolności, ' 
rozumieją tę wolność tylko dla sie- ' 
bie, bez oglądan'ia się na mahometan 
i parjasów. . I Duchowy przywódca Hindusów ~'1ahatma 

~. H-ski. I Gandy. 

~iadomo'ci Z kraju. 
w ARSZA W A~ Przyszły budżet. 
.Błogosławieństwo Ojca św. dla wię \V związku z nadchodzącym ter-

źniów, przybyłych z Rosji. minem sejmowych rozpraw budże-
Z okazji przyjazdu z Rosji byłych ' towy,~h, pos~cze~ólne ministerstwa 

więźniów politycznych, którzy w pracU]~ pospleszllle, nad ostat~cznem 
~:lrodze wymiany wrócili do Polski. wykonczenlem projektu budzetu na 
()jciec św. Pijus lI-ty przesłał za po rok 193ą 3~: , . 
" rednictwem J. E: Ks. uncjusza bło yv naJblizszych dr: lach . proJek~ bę 
goslawfeństwo apostolskie WSZyst-' dZle .przy.g?t0"Yany I prze~stawl0':lY 
kim, którzy wzięli udział w przepro radZie mm~ trow do zatwI~r.dzenla. 
wadzeniu niezmiernie trudnej wy_ I Po powrocie nacz,el.neg? minIstra P: 
miany więźniów. I Pry tora, .ra~a ITIlm.strow przystąpI 

, , , . . do rozwazama budzetu, przyczem 
Jedno~ze me. PapIez prze,s~ła z w czasie narad w projekcie mają 

er. a OjCOWSkIe blogoslavllenst~o zajść duże zmiany. Do sejmu projekt 
~a~;te~~ z o ob~a z przyb'yłY~,h, WIę budżetu będzie wniesiony w osta­
zmOW.I Ich n:~d:mom w tej ~YSlI, ~y tnich dniach paźdZIernika, 
10 błogosląwlenstwo P~zY~lOs.lo I~ ' Jak słychać, projektowane wydat 
ulgę p~ przebytych. cierplen~ac~.1 ki na rok przyszły mają dosięgnąć 
stał.o s)~ ,zapowIedzIą ,zczegolnl~J- kwoty 2.200 miljonów złotych. Z lat 

zeJ BozeJ P?mocy zarown? w pler poprzednich jak i z roku ostatniego, 
:v~z~ch .chwllach odzys~alll~ wolno w którym projektowano rozchody na 
SCl; Jak I w prac~c~, ktore Ich cze: 2.250 miljonów zł. wynika, że tak 
łają w p~zYSZ10SCI; kapłanom ~as . wysokiej kwoty rząd ni~ był w mo­
błogo lawI na t.~dy, ktor~ p.odeJmą żności uzyskać ze swych dochądów, 
dla chwały ~ozeJ l zbavn~ma. dusz I w bieżącym więc roku będzie mial 
w swem sWlętem poslanructwIe. około 400 miljonów zł. niedoboru. 

PGgłoski o zmianie w rządzie. Kwota więc 2.200 miljonów będzie 
Pisma warszawskie donoszą, że znów nieo iągalną, zwłaszcza je 'Ii 

ministrem komunikacji ma z'ostać się weźmie pod uwa ę, że w nad­
obecny wiceminister p. Gallot na chodzącym roku dochody państwa 
miejsce dotychczasowego ierowni- zmniejszą ię jeszcze bardziej z po­
ka p. Butkiewicza, p. Lechnicki zaś wodu zubożenia kraju. 
Objąłby stanowisko mini tra rolni-, Pięć rozporządzeń gospodarczych. 
ctwa w .miejsce p. Ludkiewicza. \V krótkim czasie przewidują 0-

watelami Rzeczypospolitej. Ponie­
waż Iicytującemi i nabywcami z li­
cytacji ziemi, oprócz Tcwarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, są prze­
ważnie żydzi, przeto do nich odno­
si się wspomniany okólnik i zawar­
te w nim ulgi. ' 
Dwa tysiące majątków ziemskich 

na Iicytacii. 
Towarzystwo Kredytowe Ziem­

skie w Warszawie sporządziło spis 
majątków,~ które mają być wy ta­
wione na licytację z powodu zale­
~ania w opłatach ra . \V październi- ' 
ku b. r. zapowiedzianą jest licytacja 
970 majątków ziemskich, a w mar­
cu roku przyszłego 1400; w tern 370 
majątków będzie obecnie licytowa­
ne już po raz drugi i to po bardzo ' 
nizkiej cenie z powodu braku licy­
tantów. 
Grunta w użytkowaniu duchowień­

stwa. 
Władze podatkowe wyjaśniły u­

rzędom gminnym, że grunta, będące 
w użytkowaniu duchowieństwa, wol 
ne są od podatku państwowego . Na­
tomiast gminy mają prawo nakła­
dać na grunta kościelne tak zwany 
podatek wyrównawczy na rzecz 
gmin wiejskich. • 

Słabe nadzieie na wywóz zboża 
zagranicę. 

W bieżącym roku wywóz zbóż za 
granicę będzie prawdopodobnie nie­
wielki. Państwa zagraniczne jak 
francja, Niemcy i Włochy sprowa­
dzały do wych krajów około 2 
procent w zech'wiatowego wywoZU 
pszenicy. Obecnie państwa te z po­
wodu większych u siebie urodza­
jów będą jeszcze miały zboże na 
zbycie. Au trja i Czechy również 
nie będą potrzebowały zboża. Ryn-
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ki więc zagranicznego zbytu coraz 
bardziej się zmniejszają; wobec te­
go trudno się spodziewać podniesie­
nia cen na zboże, raczej trzeba prze 
widywać- ich_ ohniżenie. 

PIOTRKÓW, 
Ku czci świątobliwej Wandy 

Malczewskiej, 
Przed dwoma tygodniami w Piotr 

kowie Trybunalskim odbyła się aka 
demja ku czci Wielebnej Wandy 
Malczewskiej. Głębokie przemówie­
nie wygłosił J. E. ks. biskup K. Tom 
czak, który w pięknych słowach 
przedstawił świetlaną postać Wan­
dy Malczewskiej; część muzyczna 
została wykonana pod kierownic­
twem prof. Hoffmana. Akademja, w 
której wzięl ' udział ks. kanclerz Goź 
dzik, ks. dziekan Gajewicz, miejsco­
we/duchowieństwo, przedstawiciele 
organizacyj społecznych, miała na 
celu przygotowanie społeczeństwa 
do zamierzeń komitetu, starającego 

"GAZETA TYGODNIOWA'·. Nr. 41. 

się o beatyfikację Malczewskiej. Polsko-sowiecka wymiana więźniów. Dn. ] 5-g.o · września b. r. na stacji granicznej Kole--
BIALA PODLASKA. sowo za StoliDcami odbyJa się polsko-sJwi<!cka wymiana więŹl11iów . (Patrz Nr. 39 ,.Ga-

zety" str. 471) . Na zdjęciu chwila wymia!1Y. WidDomle slu'PY graniczme, a tuż za niem 
Wieniec z nakazów płatniczych. sowiecka strażnica i brama z napisem: .,Pozdmwienie dla pracowników z ·zachodtt". Z 
W Bialej Podlaskiej na dziedziń- prawej strony stoją dwójkami otoczeni policją komuniści, zaś z lewej zasłunię..:i łlcł. 

cu miejscowego sejmiku urządzoT10 zdjęciu, zbliżają się k·u linii granicznej, wzdłuż wagonów sowieckich, więŻTIiowie Polacy. 

obchód dożynek. Wśród wieńców, prawdopodobnie p. R.osting, Duń- I gwakeniu praw hierarchji katoli­
jakie doręczono p. staroście, wyróż- czyk. ckiej, składać jednakże do władz cy 
nil się szczególniej jeden, podany . W 1920-ym roku byt on wysłan- wilnych odpowiednie podania. Oj­
przez przedstawicieli Kółka R.olni- nikiem państw niebiorących udzia- ciec św. pragnie wszelkiemi środka­
~zego, a sporządzony z samych na- lu w woinie, do obozu jeńców we rrri uniknąć przerwy w służbie Bo­
kazów płatniczych (podatkowych). Francji. Następnie wstąpił do sekre- żej w Meksyku i wzywa biskupów i 

Przy wręczaniu wieńca podający tarjatu Związku Narodów, gdzie do duchowieństwo do organizowania 
zaśpiewali : "Przyjm panie starosto, 1924-go roku pracował jako sekre- Akcji Katolickiej, zwłaszcza wśród: 
co dostajemy i co ci z całego serca tarz podczas rokowań polsko-niemie młodzieży, aby w ten sposób przy-
oddajemy". ckich w Genewie. Ostatnio zajmo- gotować w nowem pokoleniu odro-
GDAŃSK. wal się sprawami Gdańska i francu- dzenie katolicyzmu w tym nieszczę-
Przyszły komisarz Związku Naro- skiego Zaglębia Saary. śliwym kraju. 

dów. Czy będzie on w rozstrzyganiu SZWAJCARJA. 
Komisarzem w Gdańsku lub też sporów z Gdańskiem prźychylniej- Przeciwko prześladowaniom w So-

jego tymczasowym zastępcą z ra- szy dla Polski, niż jego poprzednik, wietach. 
mienia Związku Narodów zostanie pokaże przyszłość . Związek "Dla chrześcijaństwa" 0 -
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~ raz ~-iu wyższych dost~~kó~ 

szwajcarskich prowincji wystosował 
do prezydenta Szwajcarji prośbę, . ~ 

MIASTO WATYKAN. dnocześnie podnosi bohaterstwo i której zwracają uwagę na okropne 
List Ojca św. w sprawie prześlado- karność biskupó\v, duchowieństwa i prześladowanie . chrze' cHan ' w R.osji 

wań w Meksyku. ludu meksykańskiego. Pijus U -ty i podkreślają dotychczasowe bier-
Dnia \29-go września b. r. w uro- potępia dalej prześladowania meksy ne stanowisko Związku Na odów 

czystość św. Michała Archanioła, 0 - kańskie i prześladowania w R.osji, I wobec tego nieludzkiego postępowa 
g-toszonv zo tal nowy lis'! Pijusa które stanowią dwa najpoważniej- nia, proszą więc o energiczne wystą 
II-go, -kierowany do biskupów me sze niebezpieczeństwa, zagrażające pienie w tej sprawie na międzynaro­
ksykań kich. Ojciec św. przedsta- porządkowi społecznemu, i wzywa wych obradach w Genewie. 
wia położenie Kościoła katolickiego wszystkie narody do położenia kre Prośba zostala wyłożona do pu-
w Meksyku, piętnuje gwałty prze- su niszczycielskiemu zalewowi. blicznego podpisywania przez każ-
ciw duchowieństwu i wiernym oraz Ostatnia część listu zawiera wska dego obywatela. szwajcarskiego. 
pogwałcenie wolności wyznania i zówki co do artykulu konstytucji, dzielącego poglądy wyrażone w 
praw Kościoła. Na tępnie Ojciec św. który nakazuje kapłanom wnosić odezwie; dotychczas złożyło swe 
zwraca uwagę, że sposób porozu- ! prośbę do rządu o upoważnienie spra podpisy przeszło 170 tysięcy osób. 
mienia, ustalony w roku 1929-ym, : wowania czynności religijnych. Pa_o Lista jednak je t otwartą i podpisy-
tale jest gwałcony przez nowe uci- ; pież zwraca uwagę, że takie nieu- I wanie trwa nadal. 

ski i prześladowania. Wielu bisku- 'I! prawiedliwione wymaganie jest nie Przypu zczać należy, że szlache­
pów wydalono z kraju, świątynie i do przyjęcia, jednakże poleca du~ho tny odruch społeczeństwa szwajcar 

eminarja duchowne pozamykano, wienstwu, aby w interesie du z zno- I skiego znajdzie należyty oddźwięk 
liczbę duchowieństwa zmniejszono sili ten bolesny warunek. Duchowień w gronie członków Związku Naro­
do jednego księdza na sto tysięcy stwo meksykańskie winno przeto, ł dów. 
wiernych. Papież ponawia przetv nie uznając wspomnianego artykułul' Narady rolnicze w Stresie • 
. przeciw wobec całego świata, a je- konstytucji protestując przeciw l Całe dwa tygodnie radzil·i przed-

Wiadomości ze świata. 
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stawiciele państw w 'mieście Stre- I ~~ 
si e, aby w końcu ogłosić różne za- (9) 
lecenia, które wszyscy oddawna uz 
nają za słuszne, ale do ~tórych tru- . ( 
dno się dostosować, Któż przeczył, 
że należy utrzymywać budżety vi ~ 
równowadże i spłacać długi zagra- ' 
niczne? Każde państwo wie, że tak ~ ' 
trzeba czynić, ale jak to uskutecz~ UJ 
nić w okresie -wielkiego przesilenia . 
gospodarczego, na to nie , można zna ~. 
leźć lekarstwa. m 

Narady w, Stresie , miały wprowa- ~ 
dzić państwa wschodniej i środko­
wej Europy na drogę do poprawy 
ich położenia gospodarczego, tym- ~~' 
czasem wynikiem obrad są tylko ~ 
dwa skromne projekty, dalekie przy , 
tern do urzeczywistnienia. ' 

Postanowiono zawrz.eć umowę o ~­
podniesienie cen zlJoża i zebranie na ' ~ 
ten cel potrzebnej kwoty pieniędzy, I 
lecz to jest właśnie sprawa najtrud­
niejsza, gdyż zaofiarowane , przez ,-.._ 
państw~ kwoty są z~pełnie niewy- I c@:ll . 

~--------~-----

starczające, 
Wznowienie 'obrad Związku Naro- Niemiecki okręt szkolmy ,,-Niobe" przed zatonięciem, ' 

Str. 497, 

, <łów w Genewie. ' 
Dnia 26-go września b, r, otwarty ROSJA. I rano i p~zewożono z iedn~~o, obozu, jei'tców 

został 13-ty ogólny zjazd Zgroma- Dążenia komunistów. do ~TUgl,egO za ,krną?rno.sc. ~ ~rOgle odn~-
dzenia Związku Narodów, Otwarcia W ostatnich dn~ac~ pl zybył . do ~:~~ ~~ę p~~Yial:;~O;r~n~i~,d~~~nUt!C:~~I: 
dokonał naczelny minister Irlandii Moskwy francuskI Plsarz-komuD1sta l zu ukaramo go surowo za nieoddawani<! il­

de Walera, poczem nastąpiło kilka Barbius, przewodniczący przeciw- kl~'ll niemieokiemll generałowi- Pet!c.l:)wi 
przemówień przedstawicieli państw. wojennego zjazdu, zwolanego przez DZiś położenie się zmieniło; Tuchaczew~kl 

W 
k' , t' h l d k' ,został w Sowietach generałem i z dawnym 

ielką mowę wygłosił naczelny I OmUD1S OW w o en ers lem mle- swym wrogiem Petersem ściskał się cZClle, 
minister francuski lierjo; uzasadniaf ście Amsterdamie, do francii zaś oónosi się wrogo, 
on konieczność i pożyteczność utrzy Barbius udzielil pismom sowie- NIEMCY. 
mania Związku oraz wykazywał ko ckim wyjaśnień o uchwalonych pla- Ciągłe pogróżki. 
rzyści, uzyskane przez Związek dla I nach działalności komunistów euro- Niemiecki minister ojny, gene-
światowego pokoju. pejskich przeciw państwom "kapi- rał Sekt, oświadczył ,w rozmowie ,z 
Polska żąda przyznania ponownie taUstycznym". Postanowiono two- przedstawicielami, że niema dziś na 

miejsca w Radzie Związku. rzyć wśród robotników fabrycznych świecie siły, któraby zdołała prze-
Urzędnik ministerstwa spraw za- przećiwwojenne komitety. które ma szkodzić Niemcom w odzyskaniu ich 

granicznych p. Gniazdowski ' wrę- ją szpiegowanie i czuwanie nad wy- stanowiska wielkiej potęgi wojsko-
. czył zarządowi Związku Narodów twórczością broni i strzeliwa w każ wej. ' 
wniosek rządu polskiego o przyzna- dym ze wspomnianych krajów, w , Gdyby Rzesza Niemiecka - twier 
ni~ Polsce prawa ponownego ubie- razie zaś potrzeby przeszkadzać w dził generał - nie znajdowała się 
gania się o miejsce w Radzie Związ- zbrojeniach przeciw Sowietom. w trudnem p010żeniu pod względem 
ku. ' francuski komunista twierdzi, że pieniężnym, to już w ciągu kilku naj 

Niektóre pisma zagraniczne roz- obecnie w Niemczech. ATIglji, Fran- bliższych lat stałaby się potęgą woj­
siewają pogłoski, że o miejsce to u- cj], Czechosłowacji i Polsce istnieje skową. Z tego widać, że próżne bę­
qiegać się będzie również Turcja, około tysiąca takich komitetów, któ dą starania rządu angielskiego, aby 
która jednak pogłoskom zaprzecza. re swą działalność rozwijają wśród wciągnąć ponownie Niemców do 

Niepowodzenie NiemCów wojska i robotników: udziału w naradach rozbrojenio-
w Genewie. Odwiedzin~ wielkiego samolotu wych. 

An ' l k' . , t fi d Ulemleckiego. Budowa • lk' nik . gIe s , I 1!llm~ er . en erson Do MQskwY przybył wielki samolot nie- wie lego pancer a. 
c~~1ał posredmczyc mIędzy Fran- 'l1iiecki. posiadający 41 miejsc dla p1dróż- Chociaż na naradach rozbrojenio-
CJą i Niemcami w sprawie niemie- nych, Brzy jechało w nim kilku wyższych u- wych w Genewie uchwalono, że pod 
ckkh żądań równouprawnień w zbro rzędnik~w linii kJtnj-CZYC~ n,iemieckich',1Ilie r~ cza~ trwania.]okowań należy wstrzy 
jeniach cy bOWiem w poroz~lTrue.nru, ,z SO~letam~ mac się od nowych zbrojeń rząd 

Z : t' dn k' ' . dl 000 'pozorem tworzerua WIelkie! pOWl~trZ!1eJ n'emieck' d ł k b d ' t " , amlary e Je a me POWIO Y floty pasażerskiej, przygotowują swe samo- ~ ,l wy a na az u owy rze 
SIę, gdyż lierjo oświadczył, że P'ran loty w ten ,sposób. aby w razie potrzeby za- clego WIelkIego pancernika czyli 
cja nie życzy sobie żadnych pou- mienić je na woiskowe do bOmbard!lw'l't'a,/. wielkiego okrętu wojennego, okute-
fnych rozmów z Niemcami poza . Zmi~~e ko~eje lo;su. .' g? p~cerzem, ~brojorrego w cięż-
Związkiem Narodów. W osta~l1lch c:Wloz~mach ,meml~ck!ch n ~, d ls:Ie dZIała i oznaczonego' litera, "C". 

Z t d N
' · b' d rzeką Odrą brah udział WOJskOWI orzeista- Przysp' "" k . . ego powo u Iemcy są ar za wiciele różnych państw oraz d{)wód:::ą głów- , IeS~OnO rowm~z wy on-

mezadowoleni, spodziewały się bo- ne1l;O zarządu WQisk Rosii Sowieckiei. ~en~- czeme drugIego pancernika, ozna­
wiem, że za pośrednictwem AngIji raI T<uchaczewski. Niemieccy woiskowi N ' -" czonego literą "B". Wiadomość o 
zdołają wYmóc na Francji pewne t~li go ,z wszelkie~i ,b~oramj, choć w cz,a: tern wywołała we Francji, a zwłasz 
ustępstwa trwa]'ą wiec dalej w swem Sle ~JTIY .e;r::opeJsklekJł by~ OD

h 
w, ce-;ar ;klf') cza w AngIji wielkie zaniepokojenie 

.' . , ._ . . arm]l 'rOSYJSJ\leJ zwy ym c Qrązym gwar -. b ' 
postanowIemu 1 me bIOrą udZIału w dii. Jako 21-letni młodzieniec dost3.t sie do I O urzeme. 
obradach rozbrojeniowych. I niewoli niemieckiej; mm kilkakrotnie gO' Xa- Zarządzenie bowiem niemieckie 
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narusza dotychczasowy .stan zbro" HISZPANJA. osób, jest - też przeszło 400 rannych. 
jeń między państwami, zmuszając Wysiedlenie sprawców buntu. PodobnewstTząsy dały się odczuć 
je do zwiększenia .wydatków na swe Przeszło 140-tu oficerów i ary- i w Bułgarji, lecz są one słabsze i 
bezpieczeństwo; jest ono również stokratów hiszpańskich, którzy bra- nieszkod1iwe. 

aprzeczeniem zawieszenia ,broni, li udział w ostatniej rewolucji, mają . 
zmietzającego do ułatwienia nara- cej na ceYu przywrócenie monar chji, MANDlURJA. Niepokoje ' j wałki. 
dom prac rozbrojeniówych w Gene- zostało skazanych na wywiezienie Według doniesień z Tokjo, w 
wie. - . do oddalonych miejscowości w pu- Mandżurji. trwają ciągłe niepokoje i 
fRANCJA. _ styni -afrykańskiej Saharzę . w.alki. Powstańcy chińscy zaj~li ' ca-
Paderewski ostrzega ~Francję przed W Maqrycie oczel<ują ieszcze ze- ły. obs.z~r, począwszy od gramcy, so 

. niebezpieczeństwem. słania okolo 400-u uwięzlonycfi 0 - ' w~eCkIeJ az ?O C~allar. P?wst~nc~ 
W Jednym z najpoczytniejśzych sób. . . toczą z wOjSkamI mandzursklerm 

pism francuskich ukazał się artYKuł GRECJA. ~f\y,awe .walki. ~apońsloe minister-
pod tytulem "Ambicje niemieclcte i Trzęsienie ziemi. stwQ WOJt.Iy zamlerz~ n,ową wypra-
konieczności polskie", napisany Od kilku dni po\vtarzają się w Gre ~~ . p!'zeclw powstanc.om;. zwróciła 
przez naszego mistrza Paderewskie cjl silne wstrząsy ziemi. KHkadzie- Sl~ . WIę~ c!<? rządu sowIeckIego z za­
go. Ostrzega on francuzów i wyka- siąt osiedli ludzkich zostalo zupełnie _~lladomle~lIek; że wysyła n'ad gra­
zuje, że Niemcy dążą ' do napadu na zburzonych. Przerażona ludność u- mC7 ksowlec ą większe oddziały 
Polskę i odebrania Pomorza, a na- cieka z miast i przenosi się w bez- wOJS . 

' stępnie pragną przenieść walkę do pieczniejsze okolice. W niektórych JAPONjA. Groźba zajęcia Pekinu. 
francji. Posług:ują ię przytem pod- ~ejscach nastąpiło obniżenie . się_ po I~ Z Tokjo donoszą, że japoński mi­
stępnemi sposobami w urabianiu so- :bIomU gruntu o 7 metrów. W dolinie nister wojnyoświadczyl przedsta­
bie opinji i zjednywaniu przyc:hylno- Chatilaos utworzyła się w ziemi roz wicielom pism, że Japonja zmuszo­
ści w państwach europejskich i w padlina szerokości 3 metrów, długo- :I1a będzie zająć chińskie miasta P e-
Ameryce. ' ci półtora kilometra. . kin i Tientsin, jeżeli Chiny nIe zanie-

Wybuch w łodzi podwodnej. Liczba zabitych wynosi okolo 150 chają dalszych walk yv Mandżurji. 
Na pokłackie francuskiej łodzi pod\\':JdneJ 

"Perse", odbywającej próbną podróż po Kd DZI-eJ-e Polslz: w obrazlzach. 
nale La Mansz, nastąpił wybuch sil'1L1{a. Je- n. n 
den inżynier wstał zabity, a 13 osób odnio- M d I·t k 61 . I d I I sło rany, w tern ośm osób bardzo cięż~ie. O I wa r OWej va w g . ".. 

-Uszkodzoną łódź przyciągnięto do pertu Zamążpójście. zrozumiałam, jak wielką zrobiłeś mi 
f.rancuskiego w Szerburgu. "Nie przypuszczałam jeszczl wów łaskę ,czyniąc mię narzędziem do 
ANGLjA. czas, że, aby tego dopełnić, przyj- pozyskania niebu tak wielu dusz, 
Odpowiedź na niemieckie żadania. dzie mi złamać inne śluby, wpraw- dotąd w mrokach pogaństwa uwię-
Rząd angielski ogłosił odmowną ?zie tylk,o ~zi~c~nne, ale ~tórezdą- zionych!" 

odpowiedź w sprawie niemieckich z~ly stac SIę .Juz sercu mIłe. Pano- Chrzest Litwy. 
żądań równouprawnienia w zbroie I' wIe polscy stawiali za cel nie moje "Poślubila1)1 tedy ' Jagiellę. Syn 
niach. . . osobiste szczęście, ale korzyść ca- wielkiego księcia Olgierda i księżni .:. 

AngIja zarzuca przytem Niemcom. lego kraju. Może mieli s·tuszność.. . czki ruskiej nie był tak dziki, jak so 
że powinni się byli wstrzymać od "Jednakże ' straszną była dla mnie bie wyobrażałam. Ale jakże daleko 
swych żądań, chociażby ze wzglę- chw.ila, gdy ?ZII1ajm!1i mi ż);c~enie mu byto do tej oświaty i dworności 
du na ważne narady międzynarodo- ~oJe. wyda~lIa. J11!lle ~a Ja.gleUę, obyczajów zachodu, do których przy 
we. zmierzające tlo uzdrowienia gos wIelkIeg<? ~slęcla Llt~ I RUSI, ow~ wykłam! 
podarczego polożenia świata i ze go pó~dzIkle~o poganma z puszcz II "Ochrzcił się, przybierając imię 
względu na wielkie ustępstwa. uzy- t~ws~lch, ktory ~rzy~łał swaty, 0- Władysława, i zaraz w następnym 
skane w sprawach spłat odszkodo- blecuJąc połączeme zIem swoIch z 1387 -ym roku wyruszyliśmy oboje 
wań. Polską, chrzest własny i całej Li- na Litwę ze świetnym orszakiem 
Rząd angielski wskazuje wresz- twy! świeckich i duchownych . dostojni-

cie. źe wycofanie się od wsp6fdzia- "A tymczasem. mój Wilhelm zje- ków. Lud, przywykły do uległości, 
lania w naradach rozbrojeniowych chał do. K!"ak?wa, a panowie polscy przyjmował na rozkaz księcia 
nie doprowadzi Niemców da upra- wzb!".alllah f!11 do mego yrzystępu, chrzest bez oporu, stwierdzając bez 
gnionego celu. . t~k lZ ~lko J.akby uk~ad..l(Jem li Fran silność swoich bożków, których oba 
Odpowiedź angielska została omó clszka~ow kllka~rotTIIe mogta~ zo- lano, którym burzono świątynię. 

wiona i u talona w ścislem porozu- bac.zyc teg?, ,ktorego za przyszłe~o Woc;la zbawienia spadała na głowy 
mieniu z rządem amerykańskim. męza uwazac przywykłam! Mme, klęczących gromadek, na jakie po-

l rruana w rządzie. królową swoją, jak więźnia strzegli! dzielono cały lud. Szczęśliwa i wzru 
Stron'Ilictwo zachowawcze. lak wiadome, Aż w oburzeniu topór chwyciłam w szona obClzielałam ich potem przy­

uzyskało w sejmie angielskim większość. ręce, chcąc drzwi zaparte rozrąbać , wiezionemi przez siebie darami. Z 
mimo to nie wzięło ca.lko::witej władzy wale wówczas błagać i zaklinać mnie radością przyjmowali z rąk moich 
swe ręce. ie chcąc brać na siebie zupełnej poczęli i zmiękłam... białe sukmany, pasy, wstążki i' pa-
oopo,vioozialności za rządy, dzielilo się wła .. Widziałam J'uż, że mi zaślubić cl·orki. 
dzą z part ją socjalistyczna Mak Donalda i 
Iiberaloo narodową. Z tego powodu pO'Ą $ta- Wilhelma nie dadzą. Dooilnowali, a- Potęga Polski. 
ły w rządzie starcia i rÓŻne przeciwne' d'lże - ~e~y jak.najśpieszniej ~ra.kó~. OP,!: I ."V! tym sa~ym roku powiodlo 
ma, aż \V końou Łr.zej ministrowie stronni;;- SCII. ,Z.nIkła dl~ mme. 1110zhwosc mI SIę' naprawIe krzywdę przez mo 
twa liberalnego. wycofali się z udziału wrzą s.zczęscla taka Jaką sobIe wyobra- J'ego oJ'ca Polakom uczynl'oną, wbre\" 
dzie, WII10SZąC podanie o zwolnienie. a miei " 
sce ustępujących mmistrów sp.raw wewnę- zalam. przyjętemu zobowiązaniu. Jako dzie 
tJ-znych. rolnictwa i ministra dla Szko-:ji we . "Od.dalona ?d ojczyzny i rvdziny, dziczka Rusi Czerwonej, ziemię tę, 
zli nowi ze strorurictwa zachowawczego. me mIałam ~lIko~o. Ty, ty~~O jeden nieprawnie do Węgier przyłączoną, 
Ustępujący ministrowie byli zwD!ennił.ami poz.ostawale.s mI, Boze. m.oJ!- Serce odebrałam im i z Polską napowro't 
wolnego OOTOtu haJldlowego. i sprzeclw·:l.'i k się nakładan iu ceł na towary, wwożnnc z mOJe od dzlec a do CIebIe <..iągnę- zjednoczyłam. Oni zresztą przewa-
zagranicy, co powodowało podrożenie pk- lo,. ~ teraz. w nieszczę , ciu tembar- , żnie sami tego chcieli. Tylko w Ba-
dów żywoościowych. dzIeJ! ObCUJąc z Tobą na modlitwie, liczu zbrojno wystąpić musiałam. 
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"Potężną jest teraz · Polska r mne 
państwa opieki jej szukają! Wszak­
że hospodarowie Mołdawji i Woło­
szczyzny sami zgłosili się dobrowol 
nie, aby królowi hołd wierności zło 
żyć! Ruś i Litwa korzystaJą na po­
łączeniu z Polską, zagospodarowy­
wują się, rośnie wśród nich poboż­
ność i oświata. Krzyżacy nieradzi, 
że tracą pozór do zajmowania pół­
nocnych ziem, głoszą na wszystkie 
strony, że Litwa napqzór tylko 
chrzest przyjęła, ale ty, Boże, wiesz, . 
że tak nie było i że za staraniem po­
bożnych kapłanów coraz głębiej 
tam wnika zrozumienie prawd Two 
ich! Ty skarzesz drapieżnych mni­
chów, kiedy nastanie właściwa po­
ra, ale póki ja żyję, staram się ze 
wszystkich sil pokój utrzymać po­

"GAZETA . TVOODNIQWA''-; 

< '. 
WYBOROWE DRZEWKA· OWOCOWE 

w gwarantowanych odmianach z dóskonale rozwiniętym syste­
mem korzeniowym oraz krzewy agrestu wielkoowocowego 

. . wolne od grzybka, po znacznie zniżonych cena~h polecają . .a J 
.'!> SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH <!!/ 

(Wlalłado 'omolo~i[lne~o 11. B~Hoffmana 
. w Częstochowie, Dębińskiego 6118 róg Kilińskiego. Telefon 7·98. 

Zakład ot rzymał liczne nagrody, między innymi" Wielki Zlot~ Medal na 
P. W. K. \V Poznaniu i dwa Zlote Medale na Jubileuszowej Wystawie 
Ogr0dniczej \V Warszawie \V 1931 roku. - Katalogi wysyła się na tądanie. 

...... _ ... ~ ... _-----_ ...... -: 
mna, że błogosławiłeś pokÓj czynią rania go z powierzchni. ' Me~h nisz- J por~ądku, ani śladu myszy: Domla­
cym. Więc hamuję krewkość Wla- czy uregulowanie wilgoci i wapno. ca do połowy, wyskakuje parę la­
dysława, hamuję zuchwałe zamiary O bronie na łące jeszcze napiszę. sic; urządziły w stercie gniazdo i 
stryjecznego brata jego Witolda Walka z chwastami na łące jest myszy · wytępiły. . . 
K· . t t . kt' . . d· d d. c. ll. Ks. Izydor Kowalski. leJs U OWICZa, ory WCląZ ązy O O tyle trudną, · że nie mogę uży' ani 
tego, żeby się ogłosić samodzielrwm b-roRY sprężynowej, ani kultywato- -)I(-
monarchą na Litwi~. ra, anI pługa, jak na polach ornych. KRO N I K A -

"A pr~yt~m C.Zyplę co ~o~ę, -aby Ale ~óg w wszechmocy swojej dal ż. życia naszych papafji. 
~k.oło .sle.bw ulzyc w~zelkleJ . nę~:y i taką silę i żywotność roślinności łą- JĘP.RZ.EJÓw. 
~ clerplem~. Staram. Się, Pa~le mOJ, I kowej, że byle człowiek przyłożył Pożar. . 
postę~o;va~ dr?gaml T w.e r.rll , aI;>Y trochę ręki i głowy, roślinność szla- We .wsi Sieńsko, powiatu jędrzejow3l(.;e~ 
z~słuzyc kl.edys .na SZczęscle W n~e· chetna zwycięży. Łąka · to obraz na g,o, IX>wstał pożar, który. zniszczył kilk'l ba­
b lb dynków goStPodarskich wraz ze ząużem; i I~, a oWlem me mam go na Zle- szego życia. Biją na nas różne na·· narzędz.iami rolniczemi. Straty \~ynosz~ llU 
mIl. ... ~ I miętności i występki. Jeden z nas ma tysięcy złotych. 
Odwo.taDl~. potwarz~ na krol~wą. złośliwość duszy, inny gniew, zaz- Sprostowanie. 
,,~ąz. mo~ ~o~ha. mię ~o swoJemu, drość, rozpustę, pijaństwo, pychę, Od zarządu Ochotniczej Straży Poż..l . uej 

a.le .Jakze clęzklm Jes. t n. leraz w. po. - UIDI'łowanie bogactw i honorów. Bez w JędrzeiowJe · otrzymaiiśmy następujące 
G f k sprostowanie co do wiadomości, IX>danej w 

zycm! ~ałtowny l m~u ny, Ja ze liku jest tego chwastu. Zwyciężysz, 38--ym numerze Gruzety p.od ty.tutem .,Spra-
łatwo ~wlerzył. ohydnej p~twarzy, l jak Boga na pomoc przywołasz. wność Straży Pożarnej": 
rzuconeJ. na. mme przez Gmewos~a Sam rady nie dasz, zeźrą cię jak nie W Jędrzejpwie istnieje Ochotnicza St··iż 
zDalewlc, Jakobym. w. . dalszym .Clą przymierzaJ'ąc dzwoniec łąkę; lub · Pożama z obowiązk()\vym zasięgiem r.a 

ł k - t ki miasto Jędrzejów wraz z pobliskiemi r T'Zed gu. utrzymywa a . Ja les s os.un z kan~anka koniczynę . .. mieściami z wyjąt~iem przedmieścia, ?'wa-
WIl~e.I~e~. Pubh~zną prZysięgą 0 - Tępienie mysz na łące. · llego, Podklasztorzem, ~tóre jako znar;zniej 
czysclc Się musiałam. Dwunastu . . ,. . oddalone od miasta, posiada swoją oddzieln .l' 
zbrojnych rycerzy oświadczyło go- . Poza. szko.dmkaml . roslmn~ml czy straż pożarną. - . 
towość walczenia z potwarcą · w 0 - . li. -<:hwa~taml, łąkę m.szczą I szkod- z. po.wyższeg~ .wynika! że tut~jsL:a .~t(ai 
b · .. . G ' os-z z pod Olkl zWierzęce· w pierwszym rzę- zasadnICZO obowląza'llą Jest brac udzl'łł 'v 

rOOle mOJeJ CZCI. mew dz ' N.' T' , d ratowniotwie obwodu innej straży dop'erl) 
ławy potwarz rzuconą odszczekał, le ~yszy. IS~CZą ros. m~o~c, p~ ,po wezwan iu jei.do p·omocy przez tamte} ,q 
ale nie zabliźniło się serce, p6dej. g~z~J~ ko.rzonkl, prze w.azOle _ Slę straż, wzgh;dnie przez cz~rbllliki bezpieczefi' 
rzliwością małżonka zranione... me!Ol Z~Wlą; dIate?,o ~ez p~:VłTIn~ stwa pu.blicz.nego. . . : . 

N 'd koch mię r le zarówno byc tępIOne wszelkleml mozhweml W dnIU 29-ym slerpIU!l b r. pr~y ~z.tr}e · 
. " .a ro . a ,a . sposobami Naturalnemi. t-ępicielami na Pndk:lasztorzu tamtejsza straz z 'I;!~ .!a-
Jak l Jagiełło ubolewa, zem dotąd . . 'k' . . d . domych przyczyn nie wzięła u<izialu W dzia 
nie dala dziedzica koronie. Więc bła myszy s~ sowy, puc l. l mn~ rapl~ .- łalnośc i ratunkowej, .nadto miejska stni nie 
gam cię, Panie, daj mi dziecię, a po- żne ,p~akI. .1a~ zauw~ysz Je w bh-: b~ta powiadomi(}~a, (dzwonów ~oś-::U:!ny:;h . 
tern zabierz mię do siebie abym na sko CI łąki, me tęp .~~h, bo to two~ me słyszano w ml~scle~, nac.zelm~ zas spo-. 
l . T' . . k·' . . sprzymierzeńcy· WbIJ 1m na łące pali trzegłszy w oddaJl pozar, me mogł wyv.ti· 
onre WOjem oJcows lem zapom- ".. '. tyk . . b' lać centrali telefonicz.nej, zmuszony był. 
nieć mogła o cierpieniach tej ziemi KI. z ' popr~ecz.n~l!łl. pa aml, z~~' lPr:zet<l udać się osobiście do tJrzędu J JcztJ-
i mojego własnego życia!" ~Iał~ gd~l~ SląS~ I czatować. Wle~- \Vego, skąd IX> rozbudzeniu dyżurując'!ltO u-o 
d. c. ll. EbreDl. kleml tępICielami myszy są ł a s 1- rzędnika, zapytał telefonicznie obslugę lwa .. 

c e; niszczą wprawdzie gniazdka ca. kolejowe&.o,. j~o ~unktu odd~lon<!g) l'd. 
ptasząt a nawet młode zajączki; są tID!ast~ (J mmeJ wI~cel 2 d~ 3 kllomet;6w •. 

60SPODARSTWO~ 
. O chwastach. 

Chwasty na łące. 
Zwrócę wam przy _ sposobności 

uwagę na działanie brony na łące. 
Jest to narzędzie pożyteczne, ale nie 
tak, jak wielu ludzi myśli. Wielu ma 
to przeświadczenie, że brona nisz­
czy mech, tak nie jesL Brona mchu 
nie niszczy, tylko pomaga do zbie-

. ' d . . . wI~ceJ w suooę pozaru; dopiero po ottzyma 
to. zWlerzą.tk~ na z.wycZaJllle zwm- niu stamtąd odpPwiedzi; zaalar.mował Da 
ne,. ubarwleme mają podobne do własną rękę oddział pogotowia swej .,t ~ziy· 
wiewiórki, ale zasługi mają wielkie, i · odj echał z nim do pożaru na Podklaszt::yze. 
bo tępią bardzo duio myszy. Opo- n~c w~ęc d~iwne&:<l, że przybył z opói. ie-

. d l .. d . , O poda z mem Jednej god:l11ny z powodu ,varunkó~. 
Wla a ~ Je en pow:azny ~ r w iakich praouje miejska Ochotnicza Straż 
następujące zdarzeme: Miał w po- Pożarna w jędrzejowie. 
lu, blizko jedna od drugiej; dwie ster . Za zarząd: prezes Adamowicz. 

ty zboż.a. Zi~a przy młocce v:i~zi . ODPOWIEDZI REDAKCJI 
z ma.rtwlOny , ze myszy t~k mu s~lę- I P. Zaw. Kielce. Już dw.ukrolmie zW:'lcal:­
ły, ze przeszlo połowę ziarna zrusz- I śmy się do urzę.du pocz.towego. Pusta ·amy 
czyly. Młóci drugą, w zupełnym jest się sprawę ostateoz,nie ,wyjaśnić. 



http://sbc.wbp.kielce.pl/  
ze zbiorów Biblioteki Wyższego Seminarium Duchownego w Kielcach 

Str. 500. "GAZETA -TYGODNIOWA". 

KALENDARZYK. I żecZlkę, 1JIIajdzie tam 'nIe tylko sposób odma 
Tydzień 42-gi. I wiami;l całego Różańca św. w trzech ;.: :z;t:~-

9 października - niedz iela. Św. Dyonizego ciach: radosnej, boleS'l1ei i chwalebnei, .ira­
Biskupa i męczennika. Nawrócony zl)stał I11ję i modlitwy, ale nauczy się i naj piękniej­
pr~ez św. Pawła apost<lła. Zginął ~mier- szych pieśni do Matki Boskiej, umieszclu­

cią męczeńską jak,o pierwszy bisku!> Pa- nych przy końcu tej książeczki. 
ryża. Książeczka w ładnej ()J}fawie xartorro · 

10 rpaźd7Jiernjka - poniedziałek. Św. Franci wej kosz,tuje tyh!w 30 groszy. 
szka Borgjasza. Syn hiszpańskiego księ- Kto będz ie zamawiał pocztą odraZlłl :0 
da"wychowany pod opieką swego wuja książeczek, ten otrzyma je bez żadnych k:.­
biskulpa, mial wielkie nabożeństwo dJ sztów przesyłki, ktoby zaś zamawiał j es .~­
Matki Bożej. P O' śmierci żony opu,>zcza cze \ d ększą ilość odrazu, ten oprócz tl: >l:O 
wys<lkie stanowisko udzielnego ks :ęcia otrzyma odpowiedni opust. 
tliszpamji i wstę.puje do zakonu Ojców Pieniądze można przesłać QeZ\?latnie cze-
Jezuitów. Umarł w roku l572-im ,kienn na P. K. O. po otrzymaniu książeczek. 

11 paroziernika - wtorek. Błog. Wincente- Wystarczy więc tyl!w napisać pocztówkę 
go Kadłubka. Biskupa. Uwdzi! się we pod adresem: ks. fr. .Nowakowski, Karnko­
wsi Karłowie pod ()patowem. Po IO-ciu wo, poczta Lipno Warsz. i podać wyuźnie 
latach rządów diecezją złożył urząd h·s· swój adres, a książeczki będą natychmiast 
kupi i wstąIPiI do zakonu Cystersów pod wysłane. . 
Jędrzejowem, gdzie spędził 5 lat świ:lto - I(atolicka książka 'O \kryz)!:sie społeczno-
bliwego życia . Umarł w roku 12?3·im. gospodarczym. 
pozostawi! nauk we dzieła, między in!le- W chwili, gdy przesilerue gospodarcze. 
mi kronikę Narodu Polskiego. niezwykJe w swych rozmiarach i sku,tkach. 

12 październ :ka - środa. Św. Maksymlłja- coraz dotkliw iej godzi w podstawy i5tn:c-
na, Biskupa. nia jednostek i całych społeczeństw, myśi 

13 paździennika - cz-wartek. Św. Edwarda ludzka zastanawia s ię nad przyczymllni i 
króla i wyznawcy. Był wnukiem Sow. Ed- istotą zła, szuka wad w obecnych stosun­
warda króla i męczermika. WY'lle<;io:lY kach i drQgi ratunku. 
na tron angielski odznaczał się wit:1k!em Wśród różnych głosów i ocen wspomni"ne 
mi/osierdziem. Umarł w roku 1065-vlTI. go zjawiska wyodrębnia się katolicki punkt 

14 października - piątek. Św. l(aUksła" Pa- widzenia na PJzeżywany kryzyS, na ]eS!') 
pieia i Męczemtika. Za nieg<l zostat wpru przyczyny, chankter i środki zaradcze. Do· 
wadzony post kwartałowy, J:wan~ :Su- skonałem oświeUelliem tego pO.Elądu jest 
cherni Dniami. Zamordowany zosta! prze'?; I' praca ks. redaktora J. 'Piwowarczyka P1Jtl 
pogan w 3-im wieku. _tytułem: "Kryzys Ispołeczno-g9spodarczy w 

Nr. 41. 

-staniu tiiezwłócznie zwrócone właś~ici el on· .. 
Rodziny poległych proszo,ne są o wslnzal'ie 
swych adresów. 

CENY PLODÓW ROLNYCH 
według dełdy warszawsk.ieJ 

dnia 30 września 1932 r. 
Ceny za 100 kg., wagon Warszawa: :Zyto 

15 zł. 75 gr. do 16 zł. 25 gr., Pszen ica 
, dnoli ta - - 25 zł. 50 gr. do 26 zł. 00 gr., 
Pszenica zbierana - - 24 zł. 50 gr. do 25 
zł. 00 gr., Owies jednolity nowy 16 zł. 50 gr. 
do 17 zł. 50 gr., Owies zbierany nowy 16 zł. 
00 gr. do 16 zł. 50 gr., Jęczmień browarny 18 
zł. 50 gr. do 19 zł. 50 gr., Jęczmień na kaszę 
-16 zł. 00 gr. do 16 zł. 50 gr. Groch polny ia­
dalny 24 zł. 00 gr. do 27 zł. 00 g r., Groch 
Victoria 26 zł. 00 gr. do 30 zł. 00 gr., Rze~ 
pak zimowy - 41 zł. 00 gr. do 42 zł . 50 
gr., Siemie lniane 33 zł. 00 gr., do 35 zl. 00 
gr., Otręby pszenna szale od lO, zł. 50 gr. do 
11 zł. 00 gr., Otręby pszenna średnie od 10 
zł. 00 gr. do 10 zł. 50 gr., Otręby tytnie od 
8 zł. 25 gr. do 8. zł. 75 gr., Kuchy lniane , 
od 18 zł. 50 gr. do 19 zł. 50 gr., Kuchy rze­
pakowe od 16 zł. 00 gr. do 16 zł. 50 gr., Ku­
chy słonecznikowe 17 zł. 00 gr. do 17 zł. 50 gr. 
Grykka 17 zł, 00 gr. do 19 z[ 00 gr. Proso 
Proso 18 zł. 00 gr .. do 20 zł, 00 gr. Koniczy-
na biała surowa lZO zł. 00 gr. do 160 zł. 00 
gr' Koniczyna biała surowa bez kaniak~ o 
czyst. 90 proc. 160 zł. 00 gr. do 200 zł. 00 
gr. Koniczyna czerwona surowa 110 zł. 00 gr 
do 130 zł. O I gr. Koniczyna czerwona bez 
kania ki o czyst. 90 proc. 130 zł. 00 gr. do 
145 zł. 00 gr., Peluszka 18 zł. 50 gr. do 20 
zł. 00 gr., Ziemniaki jadalne 4 zł. 00 gr. do 
5 zł. 00 gr. 

15 p.aździerniJ<a - sobota. Św. T~resy . pan świetle katolickich zasad". Książka o'lejmu­
ny z Awila w łIiszpanji. Wstąpiła do kla I je 160 stwn, v.7da.na zos~ała 'v. -bież.:rym 
szloru Karmelitanek. gdzie zajfl.~nlała wku w KrakOWIe przez KSlęgarmę Kra,ko" '-
\vUelką miłością BQga Zmarła rok li 1582. ską. Każdy człowiek, interesujący si~ za- DZIAł.. ROZRYWEK. 
, --)Xl- gadnien iami obecnego kryzysu, pow~:lien i-ł I LAMIGLÓ'IlVA. 

S ł ' KI· przeczytać. . .. " once - S ęzyc nadesJana przez Władysława Kawecł"e~o 
W_ohód _ Zaohód _ Księga ku czci poległych lotników. z Woli Murowanej. 

od 9 do 16 paździermka 1932 roku Jak się dowiadujemy, wkrótce ;:>o oj!-:ł:: -
ruęciu pomnika pole5łych lotników (w dllht 1 .; X ; - Znaczenie wyrazó\\>: 1) 

... : .... :-.--.: ... -:. -.- trud, 2-) zwjerzę wl)dne, 
)/ugoH KS1'ę"yC ll -ym listopada b. r. , ukaże się księga .. ,Ku 2 ; ·x · ; 
drulł'c ~ czci poległ)!:ch lotników". : : :: 3) narzędzie w rojzaLl 

'lU.chód I Zachód \1CIecMd I Z"chod Będzie to pieTwsze dziel.a o szerokim za . 3 _ ·.·_C_·_·_l >.<). :·_·.~C.. motyki, 4) owad, spnty-
Dzień 

Słońce 

9 N. b.57 T . 6.05 w_ lU)! 331 pp 11 .46 n _ 
10 P. 6.Ó~ r. 6_03 w. 11.05 3.39 pp l .0611 _ 
11 W. 6.- r. 5 Ol w. 11 .01 4,01 PP 2.22 n'

l 12 Ś. 6.02 r. 4.59 w. 1057 4.11 \>P 3.35 n 
13Cz. 6.03 r. 4 67 w. 10 54 4.Z"!pp 4A6n_ 
H P. 6 05 r. 4.55 w. 10 50 "",3:1 PP 5.57 n 
15 S. 6.06 r. 4.53 w. 10.47 4 4j PP 1 .09 n . 

od 22 czerwca ubyło dnia 5 godzin i 46 m. 

N O W E l( ~ I Ą . K I. 
Żywy Różaniec. 

Podczas całego miesiąca październik.! we 
wszystkich świątyniach katolickich groma­
dzą się wierni, aby wspólnie z kapłanem od­
mawiać Różaniec św. 

Kto kocha Maryję, ten chętnie śpiesw na 
to pięlrne nabożeństwo, aby słowy modl:lwy 
Pańskiej i słowy anielskięmi oddać Jej 
cześć. i prosić Ją o wszystko, co komu brak 
dla duszy i dla ciała. 
Wielką pomocą i ułatwien'iem dla WiZJ'St 

kich w odprawiaruu tego nabożeństwa Jest 
książeczka ks. fr. Nowakowskiego pud ty­
tułem .,Żywy Różaniec" znana już dziś sz.e~ 
szemu o.gółowi w Polsce. 

Książeczka ta nadaje sil( nie tylko 'J!a 
członków StowaTZyszenia Zywego Różań~a. 
ale właśnie jest tak uł<lżona, żeby :nogła 
służyć zarazem i dla wszystk1ch wiernych 
jako krótki podręcznik do odmawiania Ró­
żańca św. 
Każdy człowiek, mając w ręku tę k~ i:t-

kresie, uwzględniające myśl potężnego ;l'I - 4 : !X i : kany w wielkich !!oś­
nictwa .polskiego; będzie t<l zarazem hrlhi, 5 · · :; --- ·:X~· ·· ·[- -- ciach na<l błotami. 5) na­
złoiony pamięci bohaterów, którzy ofia rą fi -·--[---·,-X·( ·--r-·· zwa rodzaju żeński~l.w w 
własnego życia rozsławili irrJję Polski na -.... -...... -- ... -. . . trzeciem pokoleniu w gó 
cały świat. 7 ! :X,' ! -- rę.6) nazwa pewnego od 

~~ak~1~i~szd~aiJ~ag~:~~e~0~~~tun;~c~1~ : ,:,'·"L:']~Cr:' ~~~łUsp~~~~~~ 7~:t~ : a;.;= 
wieść o poległych rycerzach prustwo··zv. 10 :. !X:: darni w nocy latem ; je-
aby pamłęć o Bastyrach, Szałasach, Idzi- .... -............... ... sienią, 8) wytwór otrzy-

k<lwskich, :Zwirkach d całY'l1l legjonie inny en :2
1 

....... l ......... '.:.X?<-.. ... _!.:-. ..... -.i,: ...... 1 mcz:7en~~yl~~zemp.->izaełtn: ;cięy-, 
nie zginęła dla po oom n.ości , lecz uczyla naj-
wyższej cnoty obywatelskiej: poświt;ec'l!" 13 : :X,: 9) inaczej krewny, 10) 
własneg,o życia w słuźbie oiczyzny. -- . imię męskie zdn;lm;ałe, 

Komitet jest przekonany, że całe ,>poie- 11) zaba\Vlka lub też narzędzie gospodar-skie 
czeństw<l przyjdzie mu z pomocą, że C~'- - zdrobniale, 12) część ciala poniżej ~lowy, 
zU!Ilie doniosłe dla kraju znaczerue pot<;ż.· 13) miasto powiatowe w województwie kra 
nego 19tnictwa, bez którego byLibyśmy n"ru ~ow.sk.jem. 
dem bezbr.onnym w(}bec wroga. . Litery wstawione na miejs~e krzY7yków, 

[)<Qchód z księgi częściowo zasili ' za~óo czytane z góry na dół, dadzą imię i nazwi­
pieniężny na budowę pomnika, częścl.I\.o sko jednego z ;;osłów do Sejmu. 
zaś przeznaczony jest na rzecz wdów i 'ile- SZARADA 
rot po poległych lotnikach. ułożona przez Marję Zientanką 

Prace komitetu redakcyjnego zbliźai:} ~ ; .; z S:zczykowic. 
ku końcowa. Do ostatecmIego ich wykończe- Pierwsza zaimek w liczbie mnogiej -
nia braK jedynie żydorysów i fotografji nie Drugie kraj w Azji południowej 
których poległych lotruków. Całość to kwiat w różnych kolorach 

Dlatego też komitet redakcyjny zw~aca Kwitnący w ogrodach. 
się tą drogą do wszystkich, którzy p03ia.ia- Rozwiązanie łamigłówki 'Z Nr. 36-go. 
ją wspomniane materjały, z prośbą o Jdska- CUD NAD WISŁĄ. 
~ nadsyłanie i~h pod adresem: Waf3'!:av.a soCha, faUna, kaDet, toNna, grAnd, raDom, 
- Okęcie, l-szy pułk lotniCZY, na ręce ka · kaWka, ŹlIlIwa, wiSła. łeŁ<>k, plĄsy. 
p.itama StanisJawa Borowego. Rozwiązanie szarady: 

adesłane materjały zostaną po wyko:zy CZĘSTOCHOWA. 
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